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ovmisii ministrów· reallcionis ó 
domaga si11 cZechosl~wacki świat pra~y 
Dla poparcia tego iqdania Kong r e s Czechoslowack~ch 

Zwiqzków Za wodowych proklamował . • I większych zakładów przemysłowych, domow 

I 1 d • I • k I handlowych, domów importowo - eksp<>rto--n O g O Z I n n y S r a J g e n e r a D y wych, !'!zedsiębiors~w budowlanych, szpitali, 
· sanatonow, drukarni. 

---------------~---------------------- D~p~a~~ fych ~~ńpos~Z~o~dy PrZ:emówlenia premiera Gottwalda, przewodniczącego KCZZ posła Zapo· za.proponowal proklamowanie I-godzinnego 
tocky'ego I posła Erbana demaskują zdradzieckie manewry agentów anglo- strajku na terenie cale/ Czechosłowacji 24-go 
saskiego imperializmu w partiach narodowo - socjalistycznej ludowej, oraz bm. we wszystkich zakładach przemysłowych 

za wyjątkiem instytucji użyteczności pubUcz-lnnych sługusów reakcji I spekulantów. nej, gdzie pracownicy mieliby się ws~rzymać 
f>RAGA PAP. -
W dniu wczoraj· 
,;zym ro:ząioczął 

sitc zjazd czecho· 
tiłowackiah zwią
zków za wodo· 
wyo.h µrzy udzia
le 10 tY6. dele· 
gatów. 

Po odegr 11n1U 

hymnu państwo· 
wego i hymnu 
pracy ugaił ob
rady przeiwodni
C.'Ziacy Rady C-ze-

chos·lowacldoh 
Zwią2Jków Zawo· 
dowych, poseł 

'l((polucKy, wita1q1. w~róa burzy oklasków 
premiP.u.. Gottwalcki., /)rezydenta Pragi dr. 
Vacka, przedstawicieli Związku Rolników 
Czes!'i~!i, Zwią;;ku Literatów i Organizacji b. 
W1ęz111ow Pol1tycznych1 stoww:zyszenia b. 
parl~zC111tó"'. i innych orgapizacji społecznych. 
N~t~e :ądczytano de:pesze powi1ta.Jne 

od wielu 4i"ilutmych osobi'51lośc:i, w tej liC1lbie 
od byłego wicepremier.a Fierlingera i miniru.a 
pr:ze).lly16łu inż. Jankovcova, c-z!onków par.t:i 
~oc ja 1-demokraity<:zne j. 

Poseł Z~potody w przemówieniu swym 
pr1edstawił cele Zjllll:du, który został zwola· 
.ny w chwili, gdy reakcja rodzima i między.na· 
1odow? zamier:z_a rozbić jedność mas pracują
~ych 1 pozbawić czechosłowacki świat pracy 
Jego .. dotychcz08<>wych zdobyczy. W takiej 
cb.w1h c~ho6łoW.acicie związki rzawodowe, re 
prez~tuiące kł~ pracującą C-zeahosłow.acj.i, 
powrnny w sposob sitainowczy przedstawić swe 
posiru.Ia ty. 

„Otwieram drzisiej;sze na.rady - oświadczył 
poseł Zapo1tocicy - w głębokim przekonaniu, 
że ptzyczynią się one roie tylko do rozwią
Z(/J[/Ia kryzysu polityc,mego i ut.r,zymania spo
koju w kraju, lecz również do konsolidacji 
<!tosunków w naszym państwie. Jestem prze
konany, Ż€ ostatnie słowo, ;akie padnie na 

Wty~„ zjeidzie, zapewni republice dalszy roz
OJ • 

Przempw;e11ie trtm. Gottwa•da 

Czechosłowacki świat pracy - powiedział 
premier - rozbije wszelkimi środkami plany 
reak-cji. 

od prac na 5 minut. 
Po dalszych przemówieniach przed6tawi

cieli 6łowackich związków zawodoiwych, zwią 
* zku zawodo.wego pracowników słui'by bez-

Nd wniosek posła Za,pot-0cky'ego zjarzd pieczeńs.twa narotlowego, zwią2lk.ów rolni· 
pra:esłał depeszę z pozdrowieniami prezyden· ozych i innych orgamirecji, uczestnicy 21jazdu 
towi Beneszowi oraz tym członkom rządu, przyjęli jednogło-śnie rezolucję, w k<tórej 
którzy pozo.stali wierni front:Jwi narodowe- czytamy m. in.: 
mu. Z kolei zabrnł głoo5 n1zewodniczący Rady „Nie dopuścimy do tego, aby reakcja wy· 
Naczelnej Czechoslowa t eh Związk6w Zawo darła nClJ!ll na-sze zdobycze. Nieipod,Jegłość na· 
dowych poseł Za.po•looky, kfory podkreślił Jo s-zego państwa i wolność narodu może być za
niosle rnaczenie uchwał, jakie zjazd ma po· gwarantowa.n.a jedynie p·rzez u.sunięcie pa1Soży 
wziąć w sprawach po;lilyczny.c:h, gors,podil!r· tów z życia publicmego, umocnienie socjali
czyoh i spolecznyoh. Zwrócił uwagę na to, zmu i zacieśni·enie ws,półipracy z !Państwami 
że plainy k·a;pitalis-tów znala:zły .poipa·!'C'ie cze· 6iłowiańskimi ize Związkiem Radzieckim na 
chosłowackich sądów a.dmini1Stracyjnyoh, któ czele". Żolnierz radziecki uratował . miJ.ion.y i·st-
r~ uwz.ględn~ają od.wo~ania przec~wko decy- Dla poparcia tych żądań zjazd posta-
z1om 0 upan-stwowienrn pr.zedsięb:o~stw prze nowił proklamować 1-godzinny strajk „ ________________ _ 
mysłowych. Posel Zapotocky okres/Jl postępo • . . . , • • 

nień ludzkich od hitlerowskiej śmierci. 

wanie sądów administracyj1iycl1, 1aRo nieTe~ ·mantfeflacyjny, zgcrdnte z Wntosktem czelną Radę Związków Zawodowych i 
galne. Następnie iPoseł Zaipotoaky pQr.u1Szył posła Zapotocky'ego. upowazmamy ją do organizowania 
zagadnienie. regulacfi. płac pracownjków pań· „Za spełnienie powyższych postula- wszelkich koniecznych akcji, a naw~t 
stwowych 1 warunkow pracy w pł'ywatnych , · · ł · "k I 
prze<lsiębiorstwach: Poseł Za.potocl~.y w~un~ tow --:-:-- czy!amy_ w ośtatni1~ us.tęp1e re- do og oszema stra~ u genera ~ego_.?~ 
postulat jak na1s:zybszego upanstwow1enrn zolUCJI, - czynimy odpow1edz1alną Na- wypadek odrzucenia naszych ~ądan • 

i3"iO'd'' '"'"PO'iSk"f"""'POidf 3Wl3'""'~A'iiiilij~"''"R3'dZrectą 
która przyniosła wolność i zwycięstwa uciemiężon·ym ludom Europy 

WARSZAWA, PAP. Z okazji 30-le::ia ulwo lepseych jej synów winien jest wdzięczność" chodow.i zostały ocalone od ruiny duże poła· 
rzenia Armii Radziec.Kiej Prezydent RP Bole· za wyzw<>lenie z hitlerowskiej niewoli. cie naszego kraju, gdyż hordy hitlerowskie nie 
sław BienJt wysłał do Generalissimusa Józefa Życzę Armii Radzieckiej, aby nadal umac zdołały dopełnić swego dzieła zniszczenia. 
Stalina depesze następującej treści: niala się i krzepła, albowiem w jej potędze Armia Radziecka stoi dziś tak samo, jak 

„Do Pana Generalissimusa Józefa Stalina, wszy5cy ludzie miłujący wolność widzą na)lep stała przez 30 lat, na straży pokoju. Naród 
Moskwa - Kreml srzą gwarancję pokoju, bezpieczeństwa i de- polski widzi w armii radzieckiej sojusznika, 

W tnydrziestą rocznicę utworzenia armii mokracji, gwarancję spokojnej, twórczej pra· w oparciu o którego może się poświęcić poko 
radzieckiej pragnę przekazać Panu, ja:ko temu, cy, zmierzającej do rzale-.:zenia ran wojen· jowej :Construl<lywnej pracy w dziele odbu· 
który ją budował i t~mu, który nią dowodził nych i zbudowania lepszego jutra. dowy swej <>jczyzny. 
w sławnych historycznych bojach, najserdecz * Bolesław B~l" I Józef E:yrankiewicz 
niejsze życzenia. * 

Wspaniała droga, którą pFtes·zła armia ra- Premier Józef <::yrankiewicz wysłal nastę· Minister Obrony :irodowej Marszałek Pol 
dziecka., zanim z pierwszych oddziałów Gwar pującą depeszę: ski Mi :hal Żymierski wysłał następującą de 
dii Czerwonej wyrosła w najnowocześniejszą, Do Preewodniczącego Rady Ministró\„ peszę: 
najpotężniejszą siłę ebrojną świata, jest od· Związku Socjalisty::znych Republik Ra· Przewodniczący :Rady Ministrów ZSRR 
biciem tej wielki.ej drogi, jaką przebyły na· dzieckich. Pana Generalissimusa Józefa Generalissimu~ Jóeef Stalin. 
rody ZSRR w okrei:1e budowania nowego, de Stalina. • z okazji święta 30·lecia Armii Radzieckiej 
mokratycznego ustr-0ju na gruzach imperium MoskW:~ - ~reml. . . przesyłam Panu - jej organizatorowi i zwy 
carów Z. o'k~z~1 30·eJ roczmcy ~t"".or~enia Armil cięskiemu wodzowi _ najlepsze życzeni·a w 

Epokowa rola, ja.Ką w · dziejach ludzkości ~adz1eckieJ ~am zaszceyt. w imiemu. własny!11 imieniu Wojslk.a Pol~kiego i swoim własnym, 
odegrała armia radziecka, zwyciężając ciemne i rządu polskiego przeslac Panu, Pame Premie z A . R d . .. . ł ~ b t t 
siły faszyzmu, jest rznakomitym dowodem po· rze, najlepsze życzenia dla bohaterskiej Ar· . rmią a ziec ... ą ą .zy .nas ra ers "".0 
tęgi t f . . d k a ·1 Lud k s"ć igdy mii Radzie-:kie3· I dla Pana, i'ako i·e1· wielkiego brom,. G!:a:varte w okresie wali<:~ O _wyzwole:i1~ 
nie z:~~!1nr1i~~ług ef~m~i cJ~dzieJd~j, 1:t jej Wodza. Zawdzięce:ając pełnej poświę-.:enia ~asz~J ~J~zl~n[ .spod vSJrniacJI hit~erow.skieJ. 
walki o wolność i g-0dność ludzką całej Eu· I walce Armii Radzieckiej P<>lska wyzrolona aro o s . )Cg? 0[5 ?. i za~ 0~fl<lł ~~ 
ropy. Naród polski wiecznie pamiętać będzie, została z jarzma hitlerowskiego. zawsz~ ;;. pamięci, ze wo nosc mepo eg os 
że Armii Radzieckiej, bohaterstwu i krwi naj Dzi~i jej szybkiemu i zw·ycięskiemu po· n.as1~eJ Jczyzny <>k:az e:vyctbłęstwo nad im:Pe-

Armia Radziecka - gwarantem pokoju 
na izmem memiec im, meu aganym wrogiem 
naszego narodu, odniesione zostało dzięki bo 
haterstwu braterskiej pomocy Armii Ra· 
dzieckiej. 

Następnie zabrał głos p.remier Gottwald, 
entuzjastycznie witany przez delegatów. Przed 
stawiwszy na wstępie sytuację wewnętrzno· 
polityc1mą Czechosłowacji na przestrzeni ubie 
głego roku, na której zaciążyła poważnie kię 
ska posuchy i nieurodzaju, mówca podkreślił, 
że mimo trudnych warunków nad czechosło
wacki starał się realizować pr0gram h·ontu 
narodowego przez wprowadzenie w życie us· 
ław dotyczących nacjonalizacji przemysłu j re 
formy rolnej. Ostatnio rLąd dążył do wprowa 
dzenia w życie nowej konstytucji państwowej 
i dalszych zasadniczych ustaw, których celem 
jest demokratyzacja życia gospodarczego i spo 
lecznego Czechosłowacji. Ta di,ialalność lu
dowo-demokratycznego rządu stwierdził 
premier Gottwald - nie spodobała się reak-
cji i kapdtalistom posiadającym wpływy w MOSKWA PAP. - „Kras'.laja Zwiezda" o· 
niektórych partiach politycznych. głosił<i artykuł wiceministra Ob.eony Naro· 

Podkreślając prrz:yjaźń pol6k-o - N.dziecką 
gen. Spychałsiki pisze, że przyjaii.i ta przeszła 
ogniową próbę podczas najcięższych lat ostał„ 
niej wojny. Przypieczętowana została wspól· 
nie p11zelaną krwią oraz wspólnymi zwycię· 
stwami. Wojsko polskie - ko1iczy gen. Spy
ohalski, - pozclrawia z okazji jubileuszu swe 
go najwierniejszego wjus:tnika". 

Idea tego braterstwa przyświeca nam stale 
i napełnia nas niezłomną wiarą i przekona· 
niem, że tylko na tej drodze posiadamy pełną 
gwaran-:ję bezpieczeństwa, wolności i pokoju 
nas~ej Ojczyzny. Reakcjoniści, wid7ąc, że grunt usuwa im dowej generała Maria111a Spychalskiego, poś

slę spod nóg l Ldając sobie sprawę z faktu, więcony jubileuszowi Amnii Radr.zieckie,j. -
te w nowych wyborach zwycięstwo ludu bę- Gen. Spychalski przyipomina, że bez.pośrednio 
dzie jeszcze bardziej decydujące, - postano- po rewolucji Armia Czerw:i:na, roz<bij~j łc 
wili wywołać zamęt politycz.ny w kraju i w carskich generalów i in'Nwe·.1e ntów , pr7.~
tym celu wywołali obecny kryzys rządowy. czyniła się do utrwalenia niepodległości Po/
Ten ich krok zmierzał do wprowadzenia spo · ski. 
wrotem systemu kapitalistycznego w Czecho- P<>dczas drugiej wojny światowej Anu1a 
słowacji. do zniesienia zdobyczy rewolucji, do Radziecka okazała ogromną pomoc odradzają· 
zmiany naszej polityki zagranicznej. Wstecz- cemu się WojS1ku Polsikiemu. W dniu jubileu· 
ne czynniki Czechosłowacjl uglowały przy szu Armii ZSRR - pisze generał Spychalski, 
pomocy reakcjj mledzynarodowej stworzyć no; - należy podkreślić, że siły pokoju rosną na 
we Monachium I oddać naród na pastwę im- , całym świecie dzięki konsekwentnej anty4m 
perializmu l ka.pitalizmu międzyna·rodowego., perialistyczne i polityce Związku Radzieckie· 
Reakcjoniśd preeliczyli się jednak w ·swych go, dzięki wielkiemu autorytetowi r(lądu ra· 
rachubach, zapominając, że nie jest to rok dzłeckiego z Stalinem .na czele omz dzięki 
lł20 oraz, że na czele rzadu stoi Gof.otw.ald, p<>lęimej ANniJ Radzieclcle.L 

Minister Obrony Narodowej 
spolitej Polskiej 

(-) Michał Żymierski. 
Marszałek Polski. 

Rzeczypo· 

Gospodarka brytyjska - na równi pochylej 
LONDYN, PAP. Dzlennikl podały, że eks I ciągu rnku 1948 - w najlepszym nawet wy· 

port brytyjski w styceniu 1948 r. był o 14 padku nie zrównoważy deficytu. 
proc. niższy, niż w grucbiu 1947 r. „Financial „Daily Worker" wskazuje na to, że jedną 
Times'', omawiając cyfry, dotyczące spadku . z głównyC'h przyczyn katastrofy gospodarczej 
eksportu brytyjskiego, podaje, że przewid1i ~ ·1 Wielkiej Brytanii jest polityika z.agraniC'Lna 
na pomo: amerykaii.ska w ramach planu M 1 IJi:>vina, który wydatkuje miliony funtó.JV . na 
shaM'a w wysokości 260 milionów funlńw " .d r1ym~nic rc:tmaHych grup faszyslowsk,."11 
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sierżanta Poleszczuka SprÓwa 
(Od UJla.1neqo hore.1pondenta „Glo.1u Robotniczeqo0 z "'or11ntberąiJ. 

Historia, którą tu wypowiem nie jest no· opowiadał z żalem w !{losie Poleszczuk - 'Za· Tak więc: od 1945 roku siedzi Poleszczuk 
welą, a.ni wymysłem; u;;łyszałem ją z ust brał mi moją fotografię i papiery, rozerwał je w wi ęzieniu, od pażdziernika 1946 gości znim 
dwóoh dziennikarzy radzieokioh, Kowalewa na mo ich o-czach, odebrał m1 order Czerwonej razem w celi widmo śmierci, gdy·ż; wvrok cze
i Michajłowa, bezpośrednio po tym, kiedy Gwiazdy i medal za odwagę". ka na zatwierdzenie n,ajwyiszych władz w-0j-
przyjechali do Norymbergi, po zwiedzeniu Potem go bili długo i boleśnie, bili i po-O- skowych. 
więz.ienia w Straubing. Miasto Straubing znaj· suwaJi do podpisu protokół. że jest zabójcą. Czy dziwi Was, że Poleszczuk ma dość: -
duje się w strefie amerykańsk.ie.j, więc też Gdy mdlał z bólu da-wali mu ' zastrzyki. „Niech mnie Amerykanie roz..slrzelaj' od ta
i więzienie pozostaje pod kontrolą amerykań· Sprawa poloczyla się zwyk!łą koleją: sieri.ant ZU, albo niech nwie wydadzą w ręce S'Pfawie
skich władz. Dziennikarze radziecx:y, odby- Vlłodzimierz Poleszauk przelrona.porlowany dJiwości rad2.ieckiej, gdyż w takim stanie żyć 
wający podróż po terenie strefy amerykań- zo-stał do Augsburga, gdzie stanął przed ame- dłużej nM! mogę„." 
skiej, z.boczyli specjalnie 'Z drogi, aby zooa· rykailskim sądem wojennym. pod zarzutem Istotnie - czekać blisko siedemnaście mie
czyć Stra.ubing; nie interesowała ich jednak morder5twa. Nie znający ani obcego języka, sięcy na to; czy egzekucja odbędzie się dziś, 
średniowiec'Zna architektura miasta, ale wlaś- ani przepisów prawa, oszofomiony tym wszy· czy może jutro, siedzieć w separatce z tą je
nie gmach więzienia, gdzie, według p<>Siada· stkim, co go spotkało, chłopiec z Irkucka pro- dyną, kołatającą się w głowie myślą, nie! 
nych w Berlinie wiadomości, miaJo być wię· sił, aby mu dano r06yjskiego obwńcę. Dostał Trudno, bard.w trudno żyć w takkh warun· 
zionych wielu obywateli radzieckich. - niemieckiego adwokata, jedjhym świad- kach, nawet Jeśli się było zabójcą SS-mana. 

Uzyskawszy &p&jalne zezwolenie, Kowa- kiem oskarżenia by! Pappers i dnia 20 pai· A jeżeli zabójcą nie był? Jeżeli istotnie 
lew i Michajłow, w towairzy;;twńe o1'icera ame- dziernika 1946 roku s : erżant Armii Czerw<mej SS-mana zabili inni, 

0 
co w panuJ' ącym wów· ryka1l.s.llde"o wkroczyli do więzienia. Nie bę· Pole·-~· ... ~~tal skazany wyr--i..'em tryb""a " ~=„ ~ V'A• ...,. • czas chaosie nie było trudno? Jeżeli Pole· dę opisywał """'ZCZególnych spotkań ani """raw ł··1 woi<>nnego na karę s'm1'erc1· r-- -„ ' ,_ · szczuk i'est tylko ostatnią ofiarą hitlerowskie· 28 więźniów, którzy figurowali na liście wię· · K 

Ił . Ale, jak mówił m1 owaJew, w krótkim cza· go policJ"anta? ziennej, jako R()Sjanie, natomiast utrwa i a m1 
się w pamięci histo-ria sierżanta Armii Czer- sie później 6tało się co.ś bardzo dziwnego: Kowalew milczał. Ro-z:bawione pary wy· 
wonej, Włodzimierza Poleszczuka, który zdo· główny „filar" <>Skarżenia, naczelnik policji chodziły z danci{lgu. Za:pewne nie je.len 
był w bojach order Czerwonej Gwiazdy, me- Pappers został zdemaskowany jako aktywista z gentlemanów i nie jedna :z pań czytali „Spór 
dal za o-Owpgę, dotarł aż do Berlina, z.ostał hitlerowski, usunięty ze ~łużby i wtrą<:ony do o sierżanta Grlszę". Ciekawe, co by pow1e
ranny, był wzięty przez Niemców do niewoli, więzienia, jednak w sytuacji ioleszczuka nic dzieli o „sprawie sierżanta Wołodi", kt6ra 
wywieziony do obo'Z'U pod Norymbergą. pói· się przez to nie zmieniło; ani ze strony władz, rozgrywa się tak niedaleko od nich? 
niej uwo•lniO'Dy przez wojska amerykańs.l!:ie i... ani niemieckiego obrońcy nie podjęto inicja- Norymberga, w lutym 1948. 

I odtąd właśnie zaczyna się jego tragicina, tywy zrewidowania procesu. \ Leopold Marschak. 
a pełna tajemnic historia, która żywo przypo
mina głośny w literaturze „s.pór o sierżanta 
Griszę". Tylko, że, niestety, sierżant Włodzi
mierz Polesl.(:zuk nie jest osobą powieściową, 
a żyje, cierpi i trzeci już rok przebywa w se
paratce więziennej, oczekując na wykonanie 
wyroku śmierci. 

Siedzieliśmy 'Z Kowalewem w obszernym 
hallu Grand-Hotelu, wypełnionym międzyna· 
rodową public7'Ilością. Z sali dandngowej do
biegały dżwięki jauu, ale między nami a ca· 
łym tym tłumem stało widmo ra<izieckiego 
żołnierza, który, kto wie, czy nie padł ofiarą 
fatalnej pomyłki sądowe-j. 

Kowalew opowiadał: - Byliśmy u Pole
szczuka w celi; rozmowa toczyła się w obec· 
ności znającego język ro;;yjski oficera amery· 
ka1l.skiego, co jednak nie przes.7lkodzilo Pll'le· 
szczukowi powiedzieć nam W6Zyostko, co miał 
na sercu: byliśmy pierwszymi ludźmi z jeg'o 
Ojczyzny, -z: iktórymi w ogóle od uwięzienia 
swego mógł się porozumieć. • 

Olbrzymia eksplozja w Jero~olimie 
JEROZOLIMA (PAP) - W centrum żydow· 

skiej dzielnicy Jemzolimy przy ulicy Ben-Je· 
huda nastąpiła w nocy 'Z wboty na niedzielę 
eksplozja o ogromnej sile. Kilka budynków 4-
piętrowych uJeglo rupelnemu zb.urzeniu. Szy
by w promieniu jednej mili zostały wskutek 
podmuchu stłuczone. W gruzach .zniszownych 
domów znajdują się zwłoki kilkudziesięciu za· 
bitych osób. Kilkaset osób odnio9ło rany. 

Wśród zburzonych b'Udymików z:najdlllje się 
gmach Centrali Żydowskich Związków Zawo
dowych „Histadruil". 

Be2J!>O'Średnio po eh;plozji odbyła się w Je· 
roo:olimie żydowska demOII16lracja antybrytyj· 
ska, gdyż w kola.eh żydowskich panuje prze· 
kO'llilJ!lie, że eksplozja została wywołana przy 
pen ocy olkerów angielskich. 

c, kn-lce>wie terrnrystyczny~h organizaCJl zy
dowskich w oią.gu niedzieli Mak'Owali Angii· 
ków. 

W pobliżu miejsca eksplozji zaslrzelooi zo
stali dw~ angiel'5Cy lotnicy. 

Do niedzieli pOjpo·ludnia wydobyto z gruzów 
zwłoki 42 ofiar ek~plozji. 

Po 7Jbadaniu okoliozności, w którycli nastą
pił wybuch, Agencja Zydo'W'Ska wystos'Owała 
do rządu 1palestyń.slkiego dep€t>zę, w której do· 
maga się natychmiastowego wycofania policii 
brytyjskiej i wojsk brytyjskich z dzielnicy ży
dowskiej w Jerozolimie. Członkowie milicji 
żydo~iej ot.r:zymall za.rzą.dzeniie rewidowa
nia i legitymowania wszystkich Anglików 
w żydowskiej dzielnicy Jerowlimy. I 

Akademia ku czci 
„Wiosny Ludów" 

w Teatrze Wojska Polski111 w lo~zi 
W dniu wcżorajsz · m odbyła i;ię w sali 

Teatru Wojska Polskiego uroczysta Akade
mia, pośw i ęcona 100-letniej .rocznicy Rewplu· 
cji Lutowej, na którą przybyli przedstawicie
le partii politycznych, Zwią:dców ZawO'do
wych i ll<:'Lnie zebrana publiczno~ć. 

Z ramienia franouskiego NaTooowego Ko
mitetu Obchodu Roczni-cy „Wiosny Ludów" 
przyb ył prof. Tersin, sekretarz generalny „To· 
war:zystwa HistO'l'yków Rewolucji ta.a r.". 

Po ode!}l'aniu przez orkiestrę mairsza Dą'bro
wskiego i Marsylial).ki, prof. Jakubowski, se· 
kretarz generaJny Tow. Przyjaini Polsko -
Francuskiej dokonał otwa,rcia Akademii. 

W Prezydium Ąkademii zasiedli: Zofia Nał· 
kows'ka jako przewodnicząca, prof. Tensin, 
Prezydent Eugeniusrz Stawiński, wicew<>tieW<>
da Wincenty Stawińsaci, prof. GąsiorowSka • 
Grabowska, prof1 Jalkubvwski, prof. Szy.ma
nowski, M. Jastnt.n i S. Pollak. 

Prof. Gąsioro'W'Ska - Grabowska wygloglła 
interes.ujący odczyt na temat „Wiosny Lu· 
dów". Z kolei wygfusi} pnemówi~ie prof. 
Tel'ISin. Po nas:z.,kicowaniu pr.zebiegu rewolucji, 
lutowej i cze-rwcowej i uwypukleniu przyświe 
cających jej idei, prof. Tersin przeszedł do a· 
nalizy ?m.aczenia „Wiosny Lu'Clów". Ja.kkO'lwiek 
rok 1848 nie przyniósł bezpośrednio Slp<ldzie
wanych rerultatów, to zaważył na biegu wy· 
darzeń na&tępnych 100 lat. ,Narody, które 
walczą - powiedz.ial mówca, - 111ie mogą zgi 
nąć . Wy - Polacy, wiecie o tym najlepiej!" 
Idee „Wi&Sny Ludów" przetrwały prze7. cały 
okres 100-letni, obecnie są OM realizowane w 
państwach demokiracji ludowej w S'ZC'Ze.gólno
ści w Pols'C:e. 

Po częśd oficjalnej Akademii została ode
grana .sztuka Sa:lacrou ,,Noce gniewu". 

Hitlerowiec senatorem Hamburga 
BERLIN PAP. - Senator partii CDU z Ham 

burga Grimm zosta1 arE!6ztowa.ny i osadzony 
w obozie LangwCIJSISer ja.ko zbrodniarz wojen
ny. Jeszcze przed nieda'Wilym C'l.aSem Grimm, 
który podawał się za ofiarę reżimu hiitlerow· 
skiego, wystąpił ze skargą przeciwko. praS:ie 
komunistycrz.n.ej z.a to, że określiła .go jako ak
tywistę hiitlerO<W\Skiego. Zarzuty te obecnie ,,_ 
kazały się prawdziwe. 

Patrzyliśmy na jego twarz, twarz poszarza· 
łą, poll'raną zmarszcz,kami, na jego trzęsące się 
ręce i zapytaliśmy, ile ma lat. 

- Chyba 'Ze dwad-z.ieścia cztery będzie -
odpowiedział niepewnym głosem, bo s·tracilł 
ju.ż rachubę czasu. dni Hitlera 

Jakiż fatalny zbieg okoli=ości za,prowa· ARMIA WENCKA - OSTATNIA NADZIEJA 
dził tego chłopca, ·który prz.ebyl daleką drogę Nagle nie<>":Zekiwarty ·promyk · nadz'eł, O 
z. Ir~ucka aż do. Berlina, do rnemieckiego wię· godzinie 10.30 nadchodzi niespodziewanie 
%le.ma w Straub1;ngu? . . , . pierwszy radiogram 1: armii Wencka. Wszys-
KoJ~y ra<iz1e~y powto~1'."h. mi. J~g<;> op;i- cy są podnieceni. Okazuje się że przednie ~a~ame. z~ti:zega1ąc, gw_ll'll sc1~łosc1, ze me ł str.aże tej armii d0<tarły do ipunk1u Vech 

mieh moz.nosc1 sprawdze.nia .fak~o'."" . w a.kta<:h nad jeizorem Schwielowsee, kitóre znajduj.e 
sp'.aWJ'.', co. za'.Pewne. uczynią JUZ mne, me się w południowo-zachodnich okolicach Pocz 
d~1en~1karsk1e 1i:istanCje .. Poleszc~uk, }ak po· damu. Wskutek ty-:h udanyc!Ą_posunięć Wen· 
wiedziałem, tnaJdował się W: szp.1talu obozo• eka nawiązany łąc'Lilo·ść z d'Zl'&ł~jącym jes-z
wym pod. Norymbergą, gdzie tez . z.~tało go cze n~ terenie Poczdamu korpusem generała 
wyzwoleme. Gdy tylko .W:~row1al .1 st~ął Reymana. Jednocześnie, wstrzymano oddziały 
n~ nogac~, zapragnął wro:1~ .do swo10 .. Ni~- rosyjskie, które prrzeda1rły się z południa do 
wiele mysląc (miał dwadz1esc1a lat) pusc1ł się mieiscowości, 1:n<1jdujllcej się na zachód od 
w drogą. w kierunku na wschód; w mie5cie Berlina. 
Ulenbach spotkał jakichś dwóch Uzbeków; W schron.ie wre }alk w ulu. Wiadomości te 
był to okres grenrialnej wędrówki uwolnio- wywołały ogromne wrażenie. Wszyscy mó
nych jeńców i robotników. Zanocował~ razem wią jedynie o bilskim wyzwoleniu, Jakie nle· 
w opuszczonym domku; spał mocno, Jak po· sie na swych bagnetach armia Wencka. 
wiada i nie słyszał, że towarzysze jego wy· 
sz.li z chaty. Wrócili potem, obudzili go; zo· NOWY CIOS 
b<Jazył z przerażeniem, że mają ubrania p<>pla- Ale powodzenie Wencka nie było trwałe. 
mione krwią. Czy zamordowali ikogll'ś1 Tak. Około południa. otrzymaliśmy od niego donie-

Jak się okazało, zabili Niemca, byłego SS· sienie, że Rosjanie silnie atakują go od stro· 
mana. Poleszczuk zerwał się i wybiegł za ny, gdzie znajdowały się kliniki beelitz1<:ie. 
Uzbekami z domu, ale s-chwycila go niemiec- Wiecrzorem nadeszły wiadomości, które świad 
ka policja i już się z jej rąk nie wydostał. Ba- czyły 0 tym, że Wenck nie posuwa się na· 
da'ł go naczelnik policji kryminaJnej Pappers., przód, lecz ciągle prowadzi ciężkie wałki. 
ten sam, który by! dawniej i w policji hitle- obroIUle. Wtedy dopiero zrozumiano, że siły 
rawskiej. Umiał też „badać". „Za.brał mil Wencka są za szczupłe, aby marzyć o tym, 
i znls'l:<:Zyq książeczkę Armii Czerwonej - żeby się udało pnzebić ku osaczonej Kance-

Dłu.~o jeszcze wypaidłoby Choo1ży Nas
redinQlwi gonić osła, gdyłby nie sipot'ka'li 
się Przyipaidlkowo nos w n-OIS. Osi<Jł był 
ca1ły spieniony i drżał ... 

Chod~a Nasredi,n z.decY'd<>wał si~ prze 
nocować na cmentarz.u, wychodząc z za 
łożenia. że co'koQwie·k1by się stało. rnmar
Ii nie będą biegać, Iaimenfować, krzy
cze<S i wymachiwać pocho·dniami. 

W ten s·posób Cho<l1ża Nasre<lin wich
rzyciel sip01k0Ju i siewca sporów, za1koń
czył - zgodnie ie swym tytułem -
pierwszy dzień pobytu w rodzinnym mie 
ście. Przywiązawszy osła do jed'łlego z 

larii Rzeszy. To było prawdziwym ciosem dla szych żołnierzy przez pa.ikiemne..stacje. Fueh.; 
tych łatwowiernych, którzy 'jeszcze tak nieda rer pragnie w ten sposób zabetz:pieczyć srwoje 
wno głośno mówili o bliskim już wyzwoleniu. tyły. Nic go nie obchodzi,, :ie na zatopioneJ 
Rozpacz znów ogarnęła ws2ystkich znajdują· prze.z nieg-0 &tacji znajduje się tysiące ran
cych się w schronie esesmanów. Nastroje spa nych. Cóż znaczy ich życie w oczach Hitlera; 
dły do minimum. Ale narada d@bywa się zwy ktróy z uporem mianlaka pragnie za wszelką 
kłym porządkiem. Patrzę uważnie na Hi1le.ra. cenę przedłużyć beznadziejną i roe:paczliwą 
Nie wygląda wcale na szczęś!lwego małion-

1 
walkę? Rozkaz Fuehrnra wykonano i wszys· 

ka. Jest ponury I posępny. Mówi cichym gło- · cy nieszczęśliwi zginęli. 
sem, lecz czasem w tym glosie drżą dawne I Hitler wyraźnie stracił swój dawny tupet 
stanowcee, krzykliwe nutki. Jest mocno pod bezapelacyjność. W pos2ukiwaniu wyjścia rzu 
niecony. Nie zwraca, czy też nie chce zwracać 1 ca się na wszystkie strony, jak opętany. Wy 
uwagi na brak dalszych wiadomości o sukce- raża zgodę na odwrót do Berlina 9-ej armii. 
sach Wencka. Wciąż mówi tylko o tym, że Ale jest już za późno na to. 9-ta armia wpra
Wenck posuwa się w kierunku na Verch. wdzie walczy jeszcze nad Odrą, ale już od kil 
Chwyta się tej spóźnionej i nieaktualnej już ku dni jest okrążona. Hitler chce, aby przed<> 
wiadomości, jak tonący brzytwy. Słyszę dz!- stała się ona do Wencka. Lecz ten ro«az 
wną i straszną rzecz: fuehrer pragnie za wsze\ jest spóźniony conajnłniej o 5 dni. Wykona
ką cenę przedłużyć walkę ••• Nic go nie obcho ly go szczupłe, zupełnie wyczerpane, niezdol· 
dzi ani brak wody, ani olbrzymia śmiertel· ne do walki małe grupy. Gdy uciekłem po 
no-ść, jaka panuje w oblężonym Berlinie. Pra- siedmiu dniach z Berlina, widziałem na wła
gnie walczyć i tylko walczyć. sne oczy okropne 0<brazy. Była to ilustrac}a 

HITLER NIE MA LITOSCI 
Wydaje więc najbardziej okrutny i be-zsen 

sowny ze wszystkich swoich rozkazów. Ro.zka 
zuja otworzyć śluzy Sprewy i zatopić stację 
kolejki podziemnej, poło.żoną na południe od 
Kancelarii. R:zesey. Rozkaz ten jest spowodo· 
wany tym. ie Rosjanie często wdzierają się 
1o naszych okopów, zachodząc od tyłu na· 

nego zniszczenia. 
l rozrpoczął się targ. 
Q.dy Chodża Nas1rndin, który d{)ISlk<>na

le się WY'SIPał w cieniu modnego na,groib 
k:: .. przybył na ryne·k. ten foż cały hu
czał. falował i ~rusza1ł siP,. za1Pełniony 
od koń~a do k·oń'1 różnodęzycznym, róż 
n•o1plemiem1Y'm i wielolbarwn~ tłiwmem. 
- Z drogi! Z drogi! - krzyczał Chodża 
Nasre<lin, .aile nawet sam z trudem odró

realnych skutków ~aleńczych rozkazów. Kie. 
rowalem się wówczas na południowy zachód 
i M:edłem przez lasy Treuenbr:ietzen i Jute
borg. W tych lasach leżały niepochowane ty.· 
siące trupów żołnierzy tragicznej 9-ej armii. 
Męczeńska droga tej armii. wytknięta przez 
szaleństwo Hitlera, usłana była t~upami, strza 
skanymi samochodami, porzuconą w bezładzie 
bronią i ekwipunkiem. (D. c. n.) 

instmmemtanni. Róin01kOilor01We cha
zawoje, pompony, dywany, chińSka 

mowa, aralbska, hindluslka, monigo1S'ka i 
jeszcze wiele różnych narzeczy - wszy
sUko to połączyfo Się w je<lno, kołysało 
się, po.ruszało i brzęczało. 

- „Ch{)ldź, pójdziemy prędze-i. tu ;jest 
ia'koś zbyt hałaśliwie dfa nas - powie
dział CbocLża Na-sire<lin. pociągając za so 
bą osła. - Za1dziwfają·cy.ch rzeczy mo·że 
<loJkonać w <l1użym mieście jeden mały o 
siołe1k, jeśli do nie·go przywiązany jest 
bęben! Patrz i ro·dówiaj, coś bu narobił. 
Prawdą je.st, że urntowal-eś mnie od stra 
źników. ,ie·dnakże żal mi biednych miesz
k:uic'ów R"ch-1 r~ · 8e rl 8 teraz \\' rozterce 
do ran a \Jcl,if· ieJ 11 :11k .tna.iuzkmy ci.:hy. 
wstronn~ lq..:'k?" 

na·grobtków. saim wygodnie urząd1zH Sil} żniał Sl\Vój głos pośród innycli g'łosów, 
na grob!e i wkrótce zasnął. A w mieście gidyż krzyczeli wszyscy: k·mpqr, po0gania
ieszcze dl·P·l!:O trwał rwetes, sn~m. \Vrza-

1 

cze by'Clła, nosiwody, go~ibrody. wędru
'lki. krzy•ki d.twonicnie i strzały armat· jąc:v denvisze. żebra.cy. rynkowi w"Yry
nie wacz~ zęb6w, potrząsający zar<lzewfa-

Unosił .się gt;isty kuirz. nieho ja1kty :po.
ciemniało, a na rY'!le'k nielk01kzącym się 
potokiem przybywały nowe t'łurny ludzi, 
rozkłada1i swoje towary i przyłączani gło 
sy swode do ogólnego wrzasku. Garnca
rze pał·eczlkrumi dźwięcznie wylbija9i na 
swoich garnkach takt i chwyta!łi przecho 
dniów za ahałaty, narrnawiatiąc icih. by po 
s'h1chali czystości dźwięku i z:a.chwydw
szy si~. kuipili coś; u kot1arzy miedz lśni 
ła w słooou aż do niemożU woi§ci, powie
trz,.e jęczało od dzwonienia malydh <lzwo 
necz'kÓl\V, którymi rzemieślnicy wylbijaai 
na tacach i dzbanach misterne wz,ory, 
chwa1ląc wiellldnn głosem swoją szilukę i 
olbrzy<lza·jąc sąisia·M>w; folbi1lerzy totPi1i 
w małych tygielkich &r-ebro, wyciąga~i 
złoto, szlifowali na s1kórzanrch kręgach 
d rogocenue szlachetne kamienie indytj--
skie. 'Dcn.) 
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Kronika Piotrkowa Młodzież huty •• Hortensja•• 
~·- pracuje sprawnie dla społeczeństwa · 

Poniedziałek, 23 lutego 1948 r. 
Dziś: Piotra. 

K-ina 
KINO BAŁTYK - wyświetl« dziś f!łm p.roduk• 

cji radzieckiej pt. „Wi<isna". W roli głów-
nej Lubow Orłowa. · 

Ważniejsze telefon 'I 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13·14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski KomlsarlatMO. 
10-12 Straż pożarna 
11·13 Ubezpieczalnia Społeczna. 
10·70 Szpital św. Trójcy 

Pogotowie lekarslde: nocne telefoay: 
1M3 od 21 - 1 rano. W niedzielę i święta 

dyiur dzienny w szpitalu św. Tr6jcy. 

Dgżu'F„ aptek: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Filipcza

ka przy ul. 3-go Maja. 

-·-
.Redakcja l administracja „Głosu Piotrkowskie 

go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

W hucie „Hortensja" pracuje wiele 
młodych ludzi. Obok starych pracowni 
ków i pracownic huty przy pracy stają 
liczni przedstawiciele młodej generacji. 

Najwięcej młodych kobiet zatrudnia 
dział szlifierski oraz brako~tnia i pa
kov·mia. Praca w tych działach wyma
ga Vlielkiej uwagi i szybkiej orientacji. 
sz~zegól.::-1a odpowiedziainość ciąży na 
zespole brakowni. Nie wolno wypuścić
r.a .-ynek ani jednegn bra1~ow >:1.n~gc 
prz[?t'!.miotu. Każda sztuh:Ą !l"'usi być 
przed opakowaniem dokładnie spraw
dzona. 

Na naszym zdjęciu . widzimy dwie 
sympatyczne koleżanki - Halinę Wój
cikowską i Zofię Leszcz. 

Halina Wójcikowska (na zdjęciu po 
prawej stronie) jest jeszcze bardzo mło 
da, ma zaledwie 17 lat. Pracuje w hu
cie już przeszło gwa lata. Jest wzoro-

Pod adresem elektrowni 
Wśród mieszkańców naszego rnimita nie zastaje nikogo w domu. 

ostatnio panuje wielkie rozgoryczenie Nie byłoby w tym znowu wielkiej 
!1.a praktyki Elektrowni Piotrkowskiej. biedy, mówią ludzie pracy - poszliby
Wprowadziła ona pobieranie opłat za śrny do kasy elektrowni z rachunkiem 
światło przez specjalnych inkasentów i wpłacilibyśmy należność. Lecz tu roz
wysyłanych do mieszkań płatników. poczynają się „piotrkowskie cuda';. E
Miało to być znacznym udogodnieniem lektrownia bowiem, dolicza do każ".lego 
dla płatników, którzy rzekomo nie po~ rachunku płatnego w kasie elektro•vni 
trzebowaliby udawać się do kasy elek- manipulacyjną opłatę w wysokości 10 
trowni celem wpłacenia należności za proc. ogólnej sumy. 
światło. Stanowi to bardzo często dość poważną 

Inkasenci jednak zjawiają się w mie jak dla człowieka pracy, sumę. 
szkaniach abonentów w godzinach, kie- W związku z tym Zarząd Miejski w 
dy właściciel mieszkania jest nieobEcny Piotrkowie postanowił wystąpić do E
Inkasent, co prawda, zostawia odpo- lektrowni Piotrkowskiej z propozycja 
wiedni rachunek, lecz z reguły po na- zaniechania dalszego pobierania 10 proc 

Konto czeltowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- leżność do płatnika. już się więcej nie dodatku przy pobieraniu opłat na śv..iat 
go": Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr zgłasza, mimo, iż istnieje przepis nai...a- ło w kasach Elektrowni, lub umożliwie 
kawie Nr 425. zujący inkasentom trzykrotne odwie- nie rzeczywistego inkasowania należ

Adminlstracja czynna od godz. 8 do ~odt. 16. dzanie płatnika w sprawie każdego nie' nMci za światło przez inkasentów wy-
w 1oboty od godziny 8 do 13. J zapłaconego rachunku. Inkasent tedy syłunych w odpowiednich dla wpłaca-

---- albo nie pokazuje się wcale albo znów jącego godzinach. (-) 
n-m-111_0_11n-111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-111i'--1111-1111-1111-11 

Nowe ulgi przy rejestracji 
pracowniczych kqrl odzieżowych 

Urząd Wojewódzki Łódzki - Wy
dział Aprowizacji komunikuje, że z 
dniem 1 stycznia br. zniesiony został 
dotychczas stosowany system rejestra
cji kart odzieżowych na podstawie 4 
odcinków kart zaopatrzenia I kategorii 
z określonych kwartałów, który to sy
stem w praktyce powodował wiele trud 
ności, a przede wszystkim liczne rekla
macje z powodu zagubienia odcinków 
rejestracyjnych oraz niemożność przy
stąpienia do rozdziału towarów o
dzieżowyqh przed rozdaniem kart zao
patrzenia na trzeci miesiąc kwartału. 

nie przez starostwa, zarządy gminne- Poza tym zarządzenie reguluje spra
wiejskie lub zarządy miejskie miast wę rejestracji kart odzieżowych dla 
wydzielonych. osób przybywających z innych woje-

Zarządzepie wprowadza, oprócz głów wództw. 
nego terminu rejestracji również ter-1 Zarządzenie niniejsze obowiązuje od 
min dodatkowy, dając w ten sposób dnia 1 sycznia 19·18 r. o ile jednak re
możność uzyskania przydziałów odzie- jestracja kart odzieżowych na poszcze
żowych tym pracownikom, którzy w gólne rodzaje . towarów odzieżowych 
głównym terminie rejestracji już pra- wyznaczona została przed 1. 1. 1948 r. 
cowali lecz nie mieli przepracowanych rejestracje kart oraz rozddał danego 
3 pełpych miesięcy poprzedzających, a rodzaju towarów odzieżowych należy 
którzy następnie okres swej pracy do- przeprowadzić do końca wg. przepisów 
pełhią do 3 pełnych miesięcy. poprzednio obowiązujących. 

Zarządzenie z dnia 24 stycznia 1948 
r. wprowadza system rejestracji na pod 
stawie specjalnych zaświadczeń wysta
wionych przez zakłady pracy, względ-

z miasta i z powiatu' 
--=li Ugłoszenia drobne I'=-

PUDZIK Henryk, zamieszkały wies 
Przygłów gm. Łęczno, zagubił kartę 
RKU nr 14949 vvydaną w Piotrkowie. 

81-K 
LANK Kazimierz, zamieszkały wieś 

Przygłów gm. Łęczno, zagubil kartę_ 
RKU nr 12806, wydaną w Piotrkowie. 

~K 

UROCZYSTY OBCHÓD 30-LECIA 
ARMII RADZIECKIEJ 

W dniu wczo·rajszym prrzy liczmym udziale 
mieszkańców od·były się na terenie miasta 
i powiatu liczne obchody ku czci Armii Ra· 
dzieckiej - armii, która wyzwoliła nMz kor.aj 
z niewo1li hi1tlerowskiej. 

Cent.ratne uroczys1ości odbyły się w Piotr· 
kowie, gdzie staraniem Wojska Po.Iskiego 
i Towarzystwa Przyjaźni Polsko · Radzieckiej 
zorganizowano dwie wielkie akademie publicz
ne. Licme zebrania oikoliczności-0we odbyły 

się po większych zokładach pracy. Miasto 
było odświętnie udekorowane . flagami o po!· 
skich i radzieckich bai!'wach narodoiwych. 

Przy grobach poległych żołnierzy Armii Ra· 
dzie<:ik:iej caJy dzień mimo mmru zbierały ~ę 

HARLEJCZYK Stanisław zamiesz- tłumy ludności. 
kały wieś Witów gm. Uszc;yn, zagubił 

1 
. Powiatowa komenda Sł?żby P?lsoe· zorga· 

, . ' . · mzowała z pomocą hufcow gmmnych uro 
dowod osobisty, prawo Jazdy, karte ro- czyste obchody 30-tej rocznicy powstania Ar· 
werową. 84-·K mii Radzieckiej. 
SZYMAŃSKI Jan zamieszkały w W akademiach okolicznościowych braJi 

Piotrkowie zgubił ka~tę RKU wydaną udział P.z:zedstaw.icie~~ władz.' .wojska Polskie· 
P

. t k . go, partu, orgamzaCJi młodzrnzowych o·raz ze· 
w 10 r owie. 83-K społy świetlicowe. 
SZ~LC. B.OLESŁA:W, zamieszkały Piotrków, W przede dniu obchodu u grobów poleg· 
11mewazi;i1a eg1;1b10ne leg~t~aCJe szkolną, łych żołnierzy Armii Radzieckiej odbyły się 
K1u.bu. F1lmo~c.ow - w~sk1 e1 taśmy Rze-:zpos na terenie całego powiatu urocz~te skła.dania 
pohteJ PolskleJ, ZWM 1 PW. wieńców oraz apel. 
MIGDAL JAN zamieszkały Moszezenica, pow. Również w szikołacll powszechnych odbyły 
Piotrków, unieważnia zagubioną kartę RKU, się odpowiednie prelekcje oraz pogadanki oko· 

W DRUGĄ ROCZNICĘ POWSTANIA ORMO 
W dniu wczorajszym przy udziale władz, 

Wojs1ca Polskiego, MiUcji Obywatel.'Sntiej 
i przedstawicieli miejscowego 6:połeci,eństwa, 
odbyła się w uli kina „Bałtyk" uroozys.ta alka· 
demia z okazji dWlllletniej rocznicy Oche>tni· 
C"Lej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 

W iprzemówien.iacih p.odkreśl<>no do1I1iosłą 

rolę ORMO oraz konieazność szerszego za111te 
resowania się naszego sipołeczeństwa tą wiiŻ· 

ną lns.ty·tucją beZ1piecrzeństwa i ładu. 

Z okazji dwuletniego istnienia ORMO ko· 
mltet pomocy dla Oche>bniczej Rezerwy Mili· 
cjj Obywatelskiej rozpoczął na terenie Piotr· 
kowa i powiatu sz.e.r-0ką akcję popularyzacyj· 
ną. 

POSIEDZENIE 
MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

W piątek odbyło się posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej. Rozpatrzono wnioski komi· 
sji finansowo • budżetowej oraz załatwiono 
miejskie spra'wy bieżące. Sprawozdanie z ;:ibrad 
MRN zos-tanie umies-zczone w jednym z naj· 
bliższych num;rów „Głosu Piot~kowskiego". 

Z ~YCIA SPORTOWEGO 

wą pracownicą. Sprawdza i kieruje efo 
pakowania blisko 5.000 kieliszków dzien 
nie. Jest to maksymalna wydajność 
pracy w tym dziale. Gdy jest zajęta 
przy pakowaniu to wraz z młodą ZWM 
-ówką Zofią Leszcz pakują do 2.500 kie 
liszków dziennie. 

Zofia Leszcz pracuje w „Hortensji" 
trzeci rok. Jest również bardzo dobrą 
pracownicą. Gdyby w tym dziale moż
liwy był do przeprowadzenia wyścig 
pracy para Leszcz - Wójcikowska na
pewno byłaby w szeregu pierwszych. 
Niestety, techniczne warunki pracy hu 
ty nie pozwalają na przeprowadzenie 
w tym dziale wyścigu pracy. 
Praca nie przeszkadza młodym robotni 
com w wolnych godzinach oddawać się 
interesującym ich zagadnieniom. Zofia 
Leszcz bardzo lubi czytać, dużo czytała 
i chce przeczytać jeszcze więcej. Hali
na Wójcikowska lubi natomiast teatr i 
jest zapaloną zwolenniczką sceny. Wy
stępuje w zespole amatorskim i chce 
zostać aktorką. 

Nasz fotoreporter uchwycił je na 
zdjęciu podczas pracy. Halinka Wójci
kowska trzyma w r~kach duże kielisz
ki i badawczo sprawdza czy nie mają 
jakiej bądź skazy. Zosia Leszcz uśmie
cha się i jest trochę zażenowana. To nie 
jest tak łatwo pracować przed obiekty
wem fotografa nrasowego. Czy jesteś
my fotogeniczne? 

Zdjęcie wypadło 
•ny obie koleżanki 
togeniczne. 

dobrze. Jak widzi
są rzeczywiście fo

rep. 
oocoooaoaoooooooooooooooo~ - ~ 

W dniu dzisiejszym (poniedziałek 23 lu
tego) odbędą się następujące zebrania kół par 
tyjnych Polskiej Partii Robotniczej: 

godz. 16-ta - zebranie koła przy fabryce 
„Korab" 

godz, 16·ta - zebranie koła JM''ZY Państwo 
wej Centrali Handlowej, 

Odprawa Ligi Kobiet odbędzie się o godz. 
16·ej. 

Jutro - 24 lutego odbędą się zebrania: 
godz. 10 - posiedzenie egzekutywy PPR. 
O godzinie 16 odbędde się z~brante koła 

przy ZakJadach Przemysłu Drzewneqo w Piotr 
kowie. • 

/ 

Kursy dla działaczek 
związkowych 

W bieżącym miesiącu, we wszystkich 
wojewódzkich szkołach odbywają się 

kursy dla kobiet aktywistek związko
wych. Szczególna uwaga została zwró
cona na zapoznanie słuchaczek z zada
niami referatów i rad kobiecych przy 
związkach zawodowych, co pozwoli o
żywić pracę związkową. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PRZETARG 
HUTA SZKŁA „HORTENSJA" pod Zarzą· 

dem Państwowym w Piotrkowie Tryb„ ul. 
1-go Maja 21 ogłasza przetarg nieograniczo
ny na WYK08GZENIE BUDYNKU dla Stra· 
ży Pożarnej i MAGAZYNU MATERIAŁÓW 
oraz BUDOWY ŁAZNI. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe koszto
rysy otrzymać można w Wydziale Technicz
nym. Termin składania ofert w zalakowanych 
kopertach pod wskazanym adresem do dnia 
3-go marca 48 r. do g. 9-ej rano. Wymagane· 
wadium od sumy kosztorysu 1 proc. należy 
wpłacić do Narodowego Banku Polskiego Kon 
to Żyrowe Huty Hortensja i kwit dołączyć do 
oferty. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3-go 
marca 48 r. o godz. 10-ej rano. Zarząd Hu
ty zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta wyłączenia części robót lub unie
wafuienla przetargu, bez jakichkolwiek od
szkodowań i bee; podania powodu. 

wydaną w Piotrkowie. licznościowe. 

W dniu 24 lutego odbędzie się w lokalu 
Związku Walki Młodych przy ulicy 3 Maja 
8 zebranie członków klubu sport.&'lWe~o 
,;Zryw". Obecność wszystkich członków 
klubu - konieczna. 80k DYREKCJA HUTY ,,.HORTENSJA" 

Wydawca: Woj. Komitet PPI\ w Lodzi. Komitet Red~kcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr!< 0wska 86. Telefoł'ly: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254·21. Red. nocna 172·31. 

~zia' o~!~~~ze-.1 · Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VIl·1505. Zakł, Graf. RSW uP~oisa". Administracja Jl.ie przyjmuje odpow iedzialn.ości za terminowy dimk ogłoszeli. 
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Z żqcia P a rtii Ze sport'!. 
ZEBRANIA KOŁ PPR Ł K s 

. W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: . 

~UDA PABIANICKA 1 

O godzinie 13 przędzalnia w Rudzie Pa- p I T 
bianickiej - zmiana I unkly d a ftCZY 

TĘCZA 14:2 
zdobyli tylko: Bednarek i Q1„,,_1a 

· WIDZEW 

O godzinie 16 Chłodnia, 0 godzinie 14 po
siedzenie komitetu iabrycznego PZPB Nr 16 

WIMA PZPB Nr 5 

. O godzinie 18 konsum, o godzinie 16 od· 
dztał elektrycmy, 0 godzinie 14 przędzalnia 
amerykańska i egipska - zmiana pierwsza' 
01:az kola dublami, skręcalni, motalni i prze 
wtjalni - zmiana pierwsza. O gOdzlnie 17-ej 
Straż Przemy~lowa, Pożarna i Obozu Pracy. 

CóRNA 

O godzinie 15 f: „Akerman"; o godzinie 
16 Skladnica Nr 5 

GORNA PRAWA 
O godzinie 13,30 Tkalnia Jedwabnicza Nr , 

4 - koło .I. 0 godzinie 16 PZPW Nr 5 - koło i 
Nr 1, o godzinie 15,30 f. „Werm", o godzinie I 
14 Rzeźnia Miejska. , 

FABRYCZNA PZPB Nr 
O godzinie 15 kola wykończalni Nr 1, 2, 

3 i 8 

Wczoraj, przy wypełnionej po same brzegi widowni odbył 6ię 
w hali sportowej W imy finałowy mecz o druży!llowe mistnwsbwo 
Polski w boksie pomiędzy miejscowymi rywalami: ŁKS-em a Tęczą. 
Wysokie zwycięstwo 14:2 odniósł ŁKS. 
Różycki (ŁKS) :z.remisował z Bedna11kiem (Tęcza) 
Slasiak (ŁKS) poko .nał Mateckiego (Tęcza) 
Maocinkow5ki {ŁKS) polkoin.a.ł Mazura (Tęcza) 
Bonikowski (ŁKS) zremiso"ł1ał z Gryminem (Tęcza) 

Olejnik (ŁKS) pokonał, przez poddanie się, Guzowskiego (Tęcza) 
Pisarski (ŁKS) polk onał Trzęsowskiego (Tęcza) 
Zylis (ŁKS) pokzynał Jaskółę (Tęcza) 
Niewadził (ŁKS) zdobył dwa punkty w. o. wskutek niedowagi 

Skrnbirandy (Tęczaj. 

W ringu sędziowai Fedorowicz (Sląsk), I nim po ringu i oczekiw<i.ł na oka~ję, aby za· 
na punkty: Jacek Kowalski (Poznań), Łukasie· dać mu cios. 
wicz (Sląsk) i Ku,pf€rstein (Warszawa). Publi WYSTARCZYŁA JEDNA SERIA OLEJNIKA 
czności przeszlo 3.000 osób. j Przez ten czas Guzowski kontrował wcale 

W Łodzi już od dłuższego czasu nie mie-

1 

przytomnie. W drugim starciu ipoczątkowe cio
liś.my mec7~ boks~rs~iego o dużą s•taw~ę. To- sy Olej!llika znów w większoś~i szły w ipróż
tez przez kilka m1e1S1ęcy hala Wimy me była ruę . Ale wystarczyło, aby m1shz PoJslki do
tak szczelnie zapełniona, jak wczoraj. Spot-j brał się raz do żołądka Guzowskiego i po 
kanie dwóch rywali miejscowych, ŁKS-u i Tę· ' krótkiej serii lewą czawadził o szczękę, aby 
czy, poruszyło cały świat pięścia·rski Łodzi. Guzowskii>mu odebrać ochotę do dalszej wal
Podwozia dziesiątek i cztermastek, jadących ki i zmusić do zdjęcia rękawic, jakko•lwiek nie 
w stronę Widzewa, ugmały się pod ciężarem stał on bynajmniej na straconej pozycji. To 

SRÓDMIEJSKA LEWA pasażerów. Sznur taksówek podążaJ w tym nie świadczy dobrze o odporności psy<:-hicznej 
O godzinie 9 rano egzekutywa komitetu samym kierunku już na godzinę iprzed ll'071PO· Gmowskiego, toteż radzimy Tęozy zastąpić go 

dzielnicowego, 0 godzinie 16,30 ogólne zebra• częciem m~czu, biorąc za kurs ze śródmiieś~ira C7).m prędzej ~imś ~nnym._ .. 
nie kobiet .._ członkiń ·PPR ł sympatyczek, o po„. 2 tysiące złotych. .. Do il'es.ztI'. me. mozna _nuec zadnych preten: 
godzinie 16 Fabryka Obuwia Nr 3, ogólne GU~OWSKI NI~ ~O~I.SAŁ SIĘ. 'Jl. Poddalille się Skrolbuandy N~ewadzi~ow1 
zebranie kół KEŁ Społem _ oddział przemy' Zwolenmcy ŁKS-u sw1ęc1h wczora1 peł11.; · ;st wy.tłumaczone ze względu na to, że wal-
słowo-rolny, PZPW Nr 35 _ d. Pikielny" triumf. Drużyna ich odniasła nie tYJk<> prze· l miała charakter towarzyski i nie zmienia-

" konywujące zwydęstwo, ale - co wa'ilniej$Ze !.i ogólnego wyniku. 
SRODMIEJSKA PRAWA - dowiodła, że polrafi w odpowiedniej ohw.ili I CZY WYNIK 14:2 JEST SŁUSZNY? 

O godzi~e 16 FabrY'ka Obuwia Nr 2, „Osno I stan~ć na :vyso'kośd rzada.nia, je.li cłrodzi? f!<>'r· Należ~łoby teraz z kolei . zastanowić się, 
wa'', Tkalnia Nr 2, Komitet fabryczny f. „Ei- mę i amb1C)ę poszczego1nych z.awodnikow. czy wymk 14:2 dla ŁKS-u rue jest przypad
\~ert i Schweikert", O godz.inie 18 terenowe Szeregi ŁKS-u były ~ornj zwarte i niel\.IStęp- kiem za wy>soki? 
kolo .Nr 1, O godzinie 15 Cenhum Wys:mtole- liwc. · Nie było w nich właściwie słabych Pewne zastrzeiżenia m<>żna mieć - .naszym 
\1i<1 Sanitarnego; O godzinie 16,30 Fabryka punktów. Brak techniki, w niektórych wy- 'zdaniem - co do wyników dwóoh wałk. Ma· 
Nr 35 padkach, wyrównywano ambicją i ofiarnością. my tu na myśli walki: Stasiak - Matecki 

SRODMIESCIE 
·O godzinie 16-e j Składnica W}'ł'obów Dzie 

wiarsko Pończ. Nr 1, Zjedn. Przem. Maszyn 
Rolniczych, 0 godzinie 15,15 Dyr. Widowisk 
Rozrywkowych, o godlinie 17 Powsz. Zakł. 
Ubezp. Wzajemnych, o godzinie 12 restaura
cja „Tivoli" 

STAROMIEJSKA 
O godzinie 14 IX komisariat MO, przędzal 

nla II zmiana i odpadkowa PZPB Nr 2, o go 
dzinie 18 Spóldt:ielnla Gal. Skór„ PSS - koło 
Nr 5, o godzinie 16 - koło PSS Nr 3, firma 
„Kaszub", egzekutywa komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 8 

BAŁUTY 

O godzinie 16 CSS, f. „Rzejak", „A'libest". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE 
Wydział Propclgandy Komitetu Łódz'kiego 

zawiadamia, że dzisiejsze zebranie koła Lekto 
rów zostaje odwołane. 

WSPOLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR i PPS 

Nie można tego, niestety, powiedzieć i Bonikowski - Grymin. W pierwszym wy· 
o wszystkich 7.a.wodnikach Tęczy. Nieprzyjem- padku bylibyśmy ra.czej za remisem, w dru
nie rozczarował nas przede wszystkim Guzow- gim - z•rycięstwo przyznalibyśmy Grymino
ski, po którym t<i.k wiele sobie obiecywaliś· 1 wi. Ale również pewne pretensje mógłby 
my. W spobka.niu z Olejnikiem Guzoiwsik.i do- mieć i ŁKS. Remis Bednal'ka z Różydkim był 
wiódł, że nie tylko ma wrażliwą s=ękę, ale też nieco„.naciągnięty. 

i„. mało serca do walk.i. W pierw5zym sta'l'· TRZĘSOWSKI ZA W•IÓDŁ 
ciu. ~u~owski .n_ie zainkas?~a·ł <i.ni j?<lnego po- Najła1dnoi~_ime w.alki _odbyły się woz.oraj 
wa~meJszego ciosu. Ole~n.iik chodził tylko za w wadze. p1onkoweJ pom1ędr.z:y Marcirrl'.loowskim 

B r awo GlażeUJ§ka ! 

Łodzianka wice111istrzynią ro Iski 
w jeździe szybkiej na lodzie 

W Pruszkowie pod WartS'Zawą odbyły się 

mistrwstwa Polski w łyilw1iarstwie. W jeździe 

szybkiej mężczyzn tytuł mistrza Polski z'.łobył 
po raz 19 Janusz Kalbarczyk (Legi<i. - Warr
s.zawa) 214,93 !Pkt. przed Rytterem (Leg!a -
W<i.rszawa) 224,37 p~t. 

W jeżdrzie szyibkiej kobiet mistrzostwo zdo
była Kalbarczyk-owa (Legia - Wa\-szawa) 
287,39 plkt, przed Głażewską (Zryw - Łódź) 
290,21 pkt. 

W biegu na 1000 metrów Głażewska była 
pierwsza w ozasie 2:17,7 przed Kalba•rczy',rnwą 
2:24 m. 

Puchar pozo!fital UJ .f:..odzi 

<i. Mawrem, oraz w w.adze 11eklkiej pom.;ędzy 
Bon1ko-wskim a Grym.in.em. Oczekiwana z wiel
kim napięciem wa1'ka pooniędzy Pi6a-~· 
a Trzęsowskim, nie ;przytnio.sła spodzi:e;w.mir.Ciłl 
emocji. Trzęso-wEilki tym .razem wal~ 
biej, niż w !Popraednioh dwóch ~1ka,!k; 
ja.ki~ już stoczył z Pisarskim. ~ł 
wyjątkowo ipoiwomy i niezdecy.doWlil:ny w 
cjach. Pisarski natomiast by! 

1
dos'koou!le 

sobiony. Swietn.a praca nóg,' ezybki r~ 
i wycrucie dyAitan&u przy.ni.osły mu tl"Ol ~ 
zem prze.k;onywu.]ące zwydęstwo. 

Na zakończenie musimy je&zcze doda.€, ~e 
ro:zczarował .nas również nieco Jaskóła. il.~ 
sunięcie go do wagi .pókięi;kiej było ma!ll~
rem ze sbrony Tęczy udanym. Niestety;, J~~ 
la pomimo, ie był szybszy, nie po·t'l'~ł ~ 
por<i.dzić z „dyszla.mi" Żyili6a. 

PRZEBIEG W ALK 
W wa.dze muszej Różycki zre.misow.ał z~ 

narkiem. W pierwszym starciu obaj przeciw
nicy badają się. W drugim starciu przeważa 
Różycki. Jest szybszy i z:biera poo.lciy le;ią 
prostą. W trzecim starciu Bednaziek fi:n.~j1'! • 
idzie na wymianę cioaów, ale utra.c,aD;~ 
punktów nie może odrobić. Wy111ik il'.emiS"OMW 
kn:ywdzi :nieco Różyckiego. 

W wadze koguciej Sta&iak z Mateckim ;pier· 
wszą rundę miał remisową. Obaj chłopcy walJ.
CZY'li b. os~nie. W drugim sta:rciu w pierw
szej poło.wie lepszy był Ma-teoki dzięki dei· 
brym kontrom, w d-rugiej połowie Stasiak:~ 
wychodzą trzy udane ciosy z lewej .i z praw~j 
i to wszystko na co potrafił się zdobyć. Do.. 
piero pod koniec trzeciej rundy St<i.sia'k. rooi
kTęcił się, ale zby.t ;póżno. Zwycięstwo Sta
siaku nie było. dla na'S przekonywujące. 

W wadze ,piórk0<wej przez wszystkie tl'IZy 
starcia Marcinkowski miał 1'rud1ną przeprawę 
z twaTdym i ambitnym Maz.urem. Tylko N=

wdzię<:zając większej precyzji ciooów nie· 
znaczne rz:wycięstwo na punkty odniósł Mitr
cin'k.owski. 

W wadze leklciej byliśmy często świadka
mi pięknej wymiany ciosów. Poczct~ek pierw
szej rundy należał do Bonikows'lciego. P.ó:&niej 
Grymin zaczął dochodzić corncz częściej do 
grosu, wy.grywając nieznacmie drugie i 1'rze
cie starcie. Remis krczywd-zi zawodnika Tęidy. 

W wadze półśoredniej, po kró1lkJiej serii 
w żołądek i lewym ,;ierip.ie Olejniik zmusił do 
poddania się Gmow5kiego. 

W wadze średniej Pisars.tki, górując pr1tez 
trzy starcia, z'Wyciężył na punkty Ttz!l'lOW
skiego. 

W wa.dze półciężkiej Żylis zwyciężył na 
punkty słabo walczącego Jaskółę, zawdzię· 
azając dwum pie!W.szy sitarcio.m, w którvoh 
udało mu się dos·tać go kilka ta'Ly gwym dy.sz
lem. 

W wadze ciężkiej w sport:!kaniu towa:r71y.sk.im 
Niewadził, mając cały czas przygniahją~ą 
przewagę, zmusił do poddania się po pierw
szej r.undzie lżejszego Skrobirandę. 

We wtorek dnia 24 bm. 0 godzinie 17-ej 
odbędzie się wspólne zebrd.llie sekretarizy 
dzlelnicy Staromiejskiej PPR t dz. Koziny 
PPS w lokalu dzielnicy PPS pr.iy ul. J.etniej 
Nr 6. Proszeni są o przybycie sekretarze kół 
PPR i PPS następujących farbyk: PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 2 oddział pierwHy, firma Silvar, 
f. Ka~zub. Dietrich, Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kombinat Nr 33, Garbarnia Ursus. Kombinat 
Nr 39, !) Komisariat MO, Urząd Wojewódzki. 

Pływacy łódzcy zwyciężają Warszawiaków 77,5: 74,5 pkt. 

UWAGA, SEKRETARZE PPR! 
Odprawa seluetarzy PPR odbędzie się dnia 

24 o godl. 17 w lokalu d?ielnicy PPR Staro
miejskiej, ul. Nowomiejska 6 

Co usłyszymy nrzez rad o 
Program .l\ił poniedziałek 23 lutego 194.8 roku. 

12,03 Wiadomości połudn.,; 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,13 „Z 1)1ikrolonem po 
kraju"; 12,25 Pieśni kompozytorów rosyjskich; 
12,50 .,POwi<)·Zdnie rolmclwa z nauką" - po
gadanka; 13.00 „Na swojską nutę"; 13,20 
Przerwa:. 14,00 „Melodie ludowe Narodów 
ZSRR"; 14,30 „Marsyliankd i Warszawianka" 
pogadanka dla dzieci starszych; 14,40 Pogd
danka sportowa; 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty); 15,10 (Ł) „Z dzie 
d·ziny radiotechniki": 15,20 (Ł) Reportaż dźwię 
kawy z otwarcia Powszechnych Domów To
warowych w Łodzi; 15,35 (Ł) Wiadomości 
lokalne; 15,40 {Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik 
16,20 (Ł} „Geografia muzy.-::zna ; 16,40 Audycja 
dla młodzieży; 17,00 Rachmaninow - So.nata 
na wiolonczelę i fortepian; 17,:30 Przegląd ty-

• godnia; 17,45 RUL - „Świat krys·ztałów" -
wykład prof. dr T. Wojno; 18,00 Koncert roz
rywkowy; 18,45 „Szalona" - VI • rozdział po· 
wieści J . I. Kraszewskiego; 19,00 „W dniu 
Święta Armii Czerwonej" - montaż literacko 
muzyczny; 20,00 Dziennik; 20,15 „Poznań i 
Wielkopolska po 3-ch latach pracy i odbudo 
wy"; 21.00 Audycja Polskiego Wydawnictwa 
Mmzycznego; 21,35 „Przy głośniku"; 21.40 
Koncert Małej Orkiestry PR; 22,15 11Dymitr 
Kabalewski" audycja słowno-muzyczna, 
22,45 (Ł) Koncert życzet1 (cz. I); 22,58 (Ł} 
Omówienie programu lokaln. na jutro; 23,00 
Ostatnie wiaclomuści; 23,30 [Ł) Koncert ży· 
cze1i. (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audy,t!i 
ł Hymn. 

Pływacy łódzcy Walka między pływakami Warszawy i Ło-
święcili ~żoraj dzi toczyła się o puch<i.r dyr. Kuchara. Warszu-

. S<wój pierws:z}'. tri· wa w wypadku zwycięstwa puchar zdobyłaby 
umf, zwyoęzając tym razem na własność. Wyniki technkzne: 
w międzyokręgo- 200 m stylem dowolnym mę-żczyzn: 1) Czu

,, wym mecz.u repre· perski (W) 2:37,1 min., 2) Boniecki (Ł) 3:37,5, 
· zenlację Warsza· 3) Wojciechowski (Ł) 2:37,5, 4) Marnselk: (W). 

wy 77,5:74,5 punk· 100 m stylem grzbietowym kobiet: 1) Szy
ta. Owocem tego dlo;wska (W) 1:52,0 min„ 2) Maślankiewicz (Ł). 
spotkania był no- 3) Lutosińska (Ł) 2:21,2 min. 
wy rekord Łodzi 200 m stylem klasycznym mężczyzn: 1) 
na 100 m stylem Kwiatek (W) 3:12,7 min., 2) Dobrowolski (ł.) 
grzbietowym ust<i.- 3:13,0, 3) Leszczyński (W) 3:14,2 min., 4) Kro-
nowionym przez gulec (Ł) 3:19,1 min. 

Waraazwa (Szydłowska, Wójci<lka, Zająaik-ow
ska) 5:08,5 min„ 2) Łódż 5:16,8 min . 

3 razy 100 m stylem :zmiennym męż<:'byam: 
1) Warszawa (Jabłoński, Szczytpk.o, Nowail{,) 
4:07 min„ 2) I:.ódż 4:11,5. S7lta.feta war&z-a·W&ka 
została zdyskwalifikowana za asymetr ruchów 
klasyka - II z.mia.na. Punkltacja 56;5:s3fs dl.-a 
Łodzi. 

5 razy SO m &ty.Iem do.i.rnlnym mężc:zy-tn: 
1) Łódż (Chojnacki, Krawczyk, Jera, Kie:v~z. 
Cieślak) - 2:33 min„ 2) Warszawa 3:38,5 m 11. 

Punktacja 68,5-59 ,5. 

Piłka wodna: Warszaiwa - Łódi 6:4. 
Ogólna punktacja 77,5 :74,5 dla Lodzi. 

Jabłoński (Warszawa) 
wygrał 100 m styJ. grz.b. 

w dobrvm czasie 1:20 

Chojnackiego w 100 m stylem dowolnym kobiet: 1) Szcze
C"Zais.ie 1 :22,2 sek. paniaikówna (Ł) 1 :33,8 min., 2) Kowalska (Ł) 
O zwycięstwie Ło- 1:36,1 min., 3) Zajączkowska (W) 1:39,1 min. 
dzi zadecydowała Punktacja po tej konkurencji 22:20 dla Łodrzi. Ostatnie wiadomości 
sztafeta męska 3 100 m stylem grzbietowym mężczyzn: 1) Ja
razy 100 m. W bie· błońsiki. (W) 1 :20 min„ 2) Chojnacki (Ł) 1 :22,2, 

gu tym bowiem Warszawa została zdyskwali- (rekord Łodzi), 3) Jarmoluk (W) t :25,3 min„ 
fikowana. 4) Krogu;lec (Ł) 1 :2. 

100 m stylem klasycznym kobiet: 1) Wój
Lląa "O!fiZQhOlłlG ai!:ka (W) 1:34,3 min., 2) Dawidowicz (Ł) 1:42,1, 

Warta bite Wisłę 15:1 
KRAKÓW (tel. wł.) - Wcro~.aj w Krak.o· 

wie poznańska Wairta w rn~czu o wejście do 
finału o drużynowych mistrzostw P(}lski w 
boksie poko-nała Wisłę w stosunlm 15:1. 

* ZZK (Poznań) - TUR 66:3B ~~ ~~~~s::~ka (WJ, 4) Proniewicz (ŁJ - o·bie 

100 m stylem dowolnym mężczyzn: 1) Jera W &po·likaniacli między:miasoowydh re.pre-
W drugim meczu goście poZ111ańscy wyka

zali swą wyższość, bijąc zdecydowalllie druży
nę TUR-u 66:38 (35:15). która wystąpiła bez 
kontuzjowa11ego podazas meczu czwartko•wego 
z YMCA - Michalaka. 

(Ll 1:09,7 min„ 2) Nowak (W) 1:10,7, 3) Boniec- zentacja bok-.;erska Warsza·wy zwyiciężył'l 
kt'(Ł) 1:11,5, 4) Zelman (W) 1:13,9. Punktacja Szczecfo 9:7 i zremisowała z Wrocławiem 8:8. 
37,5:37,5. W ramach meC7Ju War.srzawa - Sziczecin Kol· 

Punkty dla gości uzyskali: Kola:śniewski 23, 
Jarczyński 18, Grzechowiak 16, Kasprzak S 
Smigielski 4. Dla TUR-u - Mokwjński 14, 
Sbrodzki 12, Jakubowski i Karpiński (po 4) 
oraz Kukzvcki i Płochociński - po 2. 

100 m stylem klasycznym m~Y2Jn: 1) Ja- czyńsoki zwyci~ył przez technicme Je. o. w 
kuszko (W) 1:27,9 min., 2) Rumiński (W) 1:28,5, II-gim starciu Wilczlka. 

3) Dobrowolski IŁ) 1 :32, 4) Brei ten (W) 1 :32. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

ka.~~~ 1i s~tr::~. 1~r:i
1

n;~6 ·1k~~~~r~1~~c~k cz· yta1·c·1e Głos Robotnr·czy" 
(ZJedn.), 3) Domansk1 (Film). 

3 Tazy 100 m stylem zmiennym k'Obiet: 1) · " 

..-------------------------------~ 
""BALTYH4141 Dziś PREMIERA! „POLONIA" 

Początek seansów: 
W dni powszed.: 15, 17, 19 21. 

W niedz. i święta: 13, 15, 17, ·19. 21 

Własność: MPEA 
Wutwórnia· Metro Goldwyn 
Eksoloatacja P. P. Film Polski 

Grela Garbo, Melvvn Douglas 
w komedii amPrqkańskiej 

Dwulicov(a kobieta",, 
" U') 

Reżgser: Georff"l' Cukor 
U') 
N ..... 

we wtorek dnia 24 lutego PREMIE·RA 
filmu produkcji radzieckiej 

JWIJ 'lnOWlf f" ~ . -....................... ~------------------........ 


